
13 nowych

spółdzielni 
w marcu

Wczoraj donosiliśmy o po­
wstaniu spółdzielni produk­
cyjnych w Brzeźnic, powiat 
koniński i Więckowieaeh, 
powiat poznański. Dziś o- 
tizymaliśmy nowy meldu­
nek o zorganizowaniu przez 
chłopów wielkopolskich 3 
dalszych gospodarstw zespo­
łowych. Liczba sp iłdzielni 
produkcyjnych założonych w 
marcu w naszym wojewódz­
twie wzrosła tym samym do 
13, a założonych w roku 
bieżącym — do 49.

Na uwagę zasługuje fakt 
założenia piątej już w tym 
roku spółdzielni w powiecie 
chodzieskim, a drugiej w 
gromadzie Dziembowo. Mia­
nowicie w Byszkach czter­
nastu gospodarzy podpisało 
statut typu I b, wnosząc do 
wspólnej gospodarki 94 hek­
tary ziemi. Przewodniczą­
cym nowej spółdzielni został 
Klemens Radzicki, sekretarz 
organizacji partyjnej. Spół­
dzielcy nadali swemu gospo­
darstwu nazwę ,,Wiosna 10- 
leoia“. Należy podkreślić, że 
w zakładaniu tej spółdzielni 
dopomogli chłopom robotni­
cy z ujskiej huty szkła z 
Bronisławem Pawłowskim 
na czele.

Równocześnie w powiecie 
śremskim w Konarzycach 
i Mieczewie powstały dwie 
spółdzielnie typu 1 b. Do 
pierwszej wstąpiło jedena­
stu chłopów, wnosząc 102 ha 
gruntu, do drugiej piętna­
stu — 152 hektary. Warto 
zaznaczyć, że podpisując sta 
tut typu I b, chłopi z Mie- 
czewa zdecydowali się jed­
nak od razu założyć wspól­
ną oborę i chlewnię, wpro­
wadzając do niej 12 krów

13 świń. (pż)

Ignorując opór społeczeństwa 
zachodnio - niemieckiego

Bundesrat zatwierdził 
układy paryskie

BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że w piątek, 

18 bm., Bundesrat (izba wyż­
sza parlamentu zachodnio-nic- 
mieckiego) ratyfikował układy 
paryskie, ignorując opór spo­
łeczeństwa zachodnio-niemicc- 
kiego.

Według relacji agencji za­
chodnio niemieckiej DPA, 
przebieg obrad był następu­
jący:

Posiedzenie rozpoczęło się 
w godzinach rannych. Prze­
wodniczył premier Palatynatu 
Reńskiego — Altmeier.

Jako sprawozdawca komisji 
spraw zagranicznych zabrał 
głos prezydent senatu Bremy 
— Kaisen. Zalecił on najpierw 
w imieniu większości komisji 
zaaprobowanie układu o Za­
głębiu Saary, mimo iż układ 
ten budzi „poważne wątpliwo­
ści". Kaisen zalecił także wy­
rażenie zgody na tzw. układ 
o „zakończeniu reżimu okupa­
cyjnego". Co się tyczy dwóch 
Pozostałych układów — jedne- 
gp o dalszym pobycie zachod­
nich wojsk okupacyjnych oraz 
drugiego — o wejściu republi­
ki bońskiej do paktu atlantyc­
kiego i do „unii zachodnio-
europejskiej" — to sprawo-1 śkiej Rady Narodowej, na 
zaawca utrzymywał, że niej której podsumowano osiąg- 
wymagają one w ogóle za- nięcia województwa koszaliń- 
Wierdzenia przez Bundesrat. Iskiego w ciągu minionego 10-

Naśtępnie odbyło się głoso­
wanie.

Układ w sprawie reżimu 
okupacyjnego został ratyfiko­
wany 29 głosami przeciwko 9, 
Przy czym przedstawiciele za­
chodniego Berlina wstrzymali 
się od głosowania, motywując 
1? stanowisko faktem, że rola 
Berlina w układach paryskich

Elektrownia poznańska
Wykonała
plan I kwartału

Załoga Elektrowni Poznań- 
lej wykonała w dniu 18 bm.

1>an za I kwartał br. przy za- 
- Rwaniu wszystkich wskaź- 
nv techniczno-ekonomicz 
jiych. Pracownicy Elektrow- 

poszczycić się rów-
Of-ó'- dobyciem 2 miejsca w 
mń/ 1?kraiowym współzawod 
euvWle 0 tytuł najlepszej 

r°wni w okresie najwięk
go zużycia prądu. (Ro)
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Sejmowa komisja obrotu towarowego 
obradowała nad środkami

poprawy działalności handlu
WARSZAWA (PAP)
W piątek, 18 bm., obradowała pod przewodnictwem po­

sła Ozgi-Michalskiego sejmowa komisja obrotu towaro­
wego. Na posiedzeniu obecni byli przedstawiciele kierow­
nictwa Ministerstwa Handlu Wewnętrznego oraz Państwo­
wej Komisji Cen.
Zarówno

projektach
sprawozdanie o 
budżetu MHW i

5 min. podpisów
pod Apelem Wiedeńskim
w Czechosłowacji

Ponad 5 milionów obywa­
teli czechosłowackich podpi­
sało już apel Biura świato­
wej Rady Pokoju o zakaz bro 
ni atomowej.

„nie została jeszcze wyjaśnio­
na".

Za układem wypowiedziały 
się Nadrenia Północna - West-

(Dokończenie na str. 2)

X rocznica
wyzwolenia
ziemi koszalińskiej

KOSZALIN (PAP)
17 bm. minęło 10 lat od 

chwili wyzwolenia ziemi ko­
szalińskiej.

W dniu rocznicy społeczeń­
stwo woj. koszalińskiego od­
dało hołd pamięci żołnierzy 
Armii Radzieckiej i żołnierzy 
polskich, którzy polegli w wal 
kach o wyzwolenie tej ziemi 
z wielo wiekowej niewoli junk 
rów pruskich. Mieszkańcy 
Koszalina złożyli dziesiątki 
wieńców i naręcza kwiatów 
u stóp pomnika wdzięczności 
dla Armii Radzieckiej.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się w Koszalinie 
uroczysta wspólna sesja Wo­
jewódzkiej, Powiatowej i Miej

lecia.
Podczas uroczystej sesji 60 

zasłużonych obywateli ziemi 
koszalińskiej zostało odznaczo 
nych srebrnymi krzyżami za­
sługi oraz medalami 10-łecia 
Polski Ludowej.

PKC, wygłoszone przez posła 
St. Gabryla, jak i obszerna 
rzeczowa dyskusja, w której 
uczestniczyli posłowie: Bie­
niek, Dachów, Jańczyk, Kle­
cha, Łubieński, Nachajowski, 
Owczarczyk, Piskorski, Raba- 
nowski i Sendek— wykazała, 
że zagadnienia handlu w 
naszym kraju żywo nurtują 
społeczeństwo, a wiele z nich 
wymaga radykalnej poprawy. 
Zgodzili się z tym wicemini­
ster handlu wewnętrznego — 
Kutin i dyrektor departa­
mentu planowania MHW — 
Jampel, wyjaśniając w cza­
sie obrad komisji szereg 
spraw, poruszonych przez po­
słów.

Uznano, że fakt wykonania 
z nadwyżką planu obrotu to­
warowego, planu rozwoju sie­
ci detalicznej oraz wykona­
nia planu akumulacji świad­
czy o poważnej poprawie 
działalności wszystkich ogniw 
handlu uspołecznionego.

W bieżącym roku plan prze 
widuje dalszy wzrost obrotów 
detalicznych o około 9 proc., 
a sieci — o ponad 8 proc, (w 
tym na wrsi o prawie 10 pro­
cent), oraz dalsze, poważne 
obniżenie kosztów własnych 
i wzrost akumulacji. Środki 
przy pomocy których należy 
te zadania wykonać, wska­
zywali posłowie, ujawniając 
braki występujące w pracy 
handlu.

Problem następny, szeroko 
naświetlony w dyskusji — to 
zagadnienie gospodarności w 
handlu, co ma duży wpływ 
na poziom obsługi konsumen 
ta i na poziom kosztów włas­
nych.

Trzecie zagadnienie, które­
mu poświęcono wiele uwagi, 
to sprawa oparcia się w pla­
nowaniu rozdziału masy to­
warowej w większym stopniu

(FRAGMENTY PRZEMÓ­
WIEŃ W DYSKUSJI NAD 
EXPOSE PREZESA RADY 
MINISTRÓW W DNIU 16. III. 
POD A JEMY NA STRONIE 4.)
W dniu 16. III. 1955 roku 
królowa Elżbieta belgijska 
zwiedziła tereny byłego hitle­
rowskiego obozu śmierci w 
Oświęcimiu. Królowa zapo­
znała się z dokumentami i 
eksponatami Muzeum Oświę­
cimskiego, zwiedziła blok 
śmierci, krematorium i tere­
ny byłego obozu kobiecego w 
Brzezince. Królowa Elżbieta 
belgiy&ka złożyła pod ścianą 
śmierci wieniec ozdobiony 
szarfą w narodowych bar­

wach Belgii.
CAF — Fot. Kondracki 

■

na opinii dołowych ogniw
handlu detalicznego i wydzia 
łów handlu prezydiów rad 
narodow5'eh, uelastycznienia 
rozdzielników zgodnie z rze­
czywistymi bieżącymi potrze­
bami poszczególnych terenów 
kraju, a także zdecydowane­
go przeciwdziałania niechęt­
nemu stosunkowi załóg skle­
powych do towarów tak zwa­
nych mało wartościowych, jak 
guziki, igły, sznurowadła, o- 
dzież i obuwie dziecięce itp.

Uczestnicy komisji sprecy­
zują swoje zasadnicze wnio­
ski i przekażą do realizacji 
kierownictwu resortu. Wysu­
nęli oni również postulat, by 
poszczególni posłowie uczest­
niczyli od czasu do czasu w 
kolegiach MHW, przekazując

Z pobytu delegacji
Rady
Najwyższej ZSRR

18 bm. w czwartym dniu po­
bytu w Warszawie delegacja Ra­
dy Najwyższej ZSRR, której to­
warzyszyła grupa posłów na 
Sejm PRL. zwiedziła zakłady 
mechaniczne „Ursus".

Po trwającym prawie trzy go­
dziny zwiedzaniu wielkich hal 
produkcyjnych „Ursusa", w jed­
nej ze świetlic zakładów odbyło 
się spotkanie członków delegacji 
z .przodownikami pracy, racjo­
nalizatorami i aktywem miejsco­
wej organizacji Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W dniu 18 bm. prezes Polskiej 
Akademii Nauk J. Dembowski 
podejmował lampką wina członka 
delegacji Rady Najwyższej 
ZSRR na obrady VI sesji Sejmu 
PRL — prezesa Akademii Nauk 
Białoruskiej SRR W. Kupriewi- 
cza.

Florence Margue-Wong 
koncertowała w Poznaniu

Doskonała interpretacja słyn­
nego, a trudnego dla wykonaw­
cy koncertu a-moll op. 16 — E. 
Griega w wykonaniu Florence 
Margue-Wong oczarowała po­
znańskich miłośników muzyki o 
becnych na czwartkowym kon­
cercie.

Gra młodej Chinki, urodzonej 
w Singapur, obecnie małżonki 
luksemburskiego muzyka (także 
pianisty), porwała publiczność, 
która dosłownie wymusiła na ar 
tystce kilka bisów. Usłyszeliśmy 
Kołysankę Chopina, graną bar­
dzo, a bardzo sennie, jakby na 
fisharmonii, oraz na zakończenie 
występu — Toccatę Prokofiewa. 
I tu zabrztmiał talent pianistki 
pełną siłą. Jest to utwór wyma­
gający wielkiego przygotowania 
technicznego, finezji, dość twar­
dego uderzenia. Oklaskom nie 
było końca.

W rozmowie z przedstawicie­
lem naszej redakcji, p. Margue- 
Wong wyraża się z uznaniem o 
doskonałym przygotowaniu po­
znańskiej orkiestry:

— Nawet bez próby mogłabym 
wystąpić na koncercie — mówi 
pianistka. Tak doskonale mieli 
wasi muzycy przygotowaną par­
tyturę.

— Pytacie, panowie, o moich u- 
lubionych kompozytorów? — 
Przede wszystkim romantycy, 
ale również chętnie gram współ­
czesnych. Ciekawe są moje wra 
żenią z koncertów w waszym 
kraju. U nas ludzie uczęszczają 
na koncerty częściej ze snobiz­
mu, niż rzeczywistej potrzeby. 
W Polsce reakcje są żywe, bez­
pośrednie. niemal południowe.

— Czy pani poza konkursem 
Chopinowskim występowała już 
w naszym kraju?

— Owszem. We Wrocławiu z 
recitalem fortepianowym. Gra­

kierownictwu ministerstwa 
aktualne żądania ludności w 
zakresie zaopatrzenia.

Ostatni dzień 
III etapu

Międzynarodowego
Konkursu

im. Fryderyka Chopina
Dzień 18 marca byt ostat­

nim dniem III etapu V Między 
narodowego Konkursu im. Fry 
deryka Chopina. Grze mło­
dych pianistów przysłuchiwała 
się królowa Elżbieta belgijska.

W dniu tym wystąpili go­
rąco oklaskiwani: Gyorgy Ban 
halmi (Węgry) — koncert f- 
moll, Miłosz Magin (Polska) — 
koncert e-moll, Tamas Vasary 
(Węgry) — koncert f-moll, 
Kiyoko Tanaka (Japonia) — 
koncert e-moll oraz Andrzej 
Czajkowski (Polska) — kon­
cert f-moll. Orkiestrą symfo­
niczną Filharmonii Narodowej 
dyrygowali: Arnold, Rezler,
Mieczysław Mierzejewski i 
Zdzisław Górzyński.

W późnych godzinach wie­
czornych — po zakończeniu

Jak walczyli 
nasi bokserzy

w Ili dniu^ 
mistrzostw •

Patrz str. i

łam także na specjalnym koncer 
cie zamkniętym. Dobrałam u- 
twory samych klasyków: Mo­
zart, Beethoven. Bach... Trochę 
za późno dowiedziałam się, że 
audytorium tworzyć będą urzęd 
nicy bankowi. Chciałam zmienić 
program, lecz poradzono mi — 
bym tego nie czyniła. Zdumiewa 
łam się, jak wszyscy ci „banko­
wi słuchacze" przeżywali muzy­
kę. Jakie skupienie w czasie kon 
certu! Pianista to wyczuwa...

— Jeszcze jedno pytanie. 
Kiedy pani wraca do Luksem­
burga?

— Dwudziestego pierwszego 
marca. Tęsknię już do mojego 
osiemnastomiesięcznego synka.

Na zakończenie rozmowy, pia­
nistka kreśli na kartce papieru 
swoje nazwisko i dwa znaki chiń 
skiego alfabetu, tworzące sło­
wa: — „FLORENCE MARGUE- 
WONG CHCE POKOJU".

Chce pokoju

VI SESJA SEJMU PRL 
Na zdjęciu (od prawej): 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
w rozmowie z deputowaną 
do Rady Związku Najwyż­
szej Rady ZSRR, członkiem 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — W. Bałakiną, de­
putowaną do Rady Związku 
Najwyższej Rady ZSRR, kie­
rownikiem wydziału do 
spraw pracy wśród kobiet 
KC Komunistycznej Partii 
Litwy — M. Kaunajte i 
członkiem Rady Państwa —

A. Musiałową.
CAF — Fot. Baranowski

występów finałowych — obra­
dowała komisja skrutacyjna 
jury.

Plenarne posiedzenie jury, 
na którym rozstrzygnięte zo­
staną wyniki konkursu, odbę­
dzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
w godzinach przedpołudnio­
wych. A więc już jutro znać 
będziemy nazwiska laureatów
V Międzynarodowego Konkur­
su im. Fryderyka Chopina.

Przewodniczący 
Rady Państwa 
podejmował obiadem
królów? Elżbietę belgijską

W dniu 18 bm. przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki z małżonką podejmowali 
obiadem królowę Elżbietę belgij­
ską. W obiedzie wzięli udział 
zastępca przewodniczącego Rady 
Państwa, marszałek Sejmu J. 
Dembowski, minister spraw za­
granicznych S. Skrzeszewski, 
minister kultury i sztuki W. So­
korski, przewodniczący komitetu 
Konkursu im. Fr. Chopina J. 
Iwaszkiewicz i inni goście. Na 
obiedzie obecny był również po­
seł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Belgii w Polsce hr. de 
Meeus d‘ Argenteuil oraz człon­
kowie świty towarzyszący królo­
wej w podróży.

W dniu 18 bm. królowa Elżbie­
ta zwiedziła niektóre zakłady 
społeczne ł medyczne stolicy. 
Wieczorem królowa Elżbieta o- 
becna była w Filharmonii Naro­
dowej na przesłuchaniach Kon­
kursu im. Fr. Chopina.

Przedstawiciel ONZ
prząbijf
na Konkurs Chopinowski

Samolotem z Paryża przy­
był w cjfiiu 15 marca na
V Międzynarodowy Konkurs 
im. Fryderyka Chopina, Szef 
Sekcji Muzycznej •Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dla 
spraw kultury i sztuki — 
UNESCO p. Pierre Lebar, or­
ganizator z ramienia ONZ 
Roku Chopinowskiego w 1949 
r. oraz organizator Roku Mic­
kiewiczowskiego na święcie 
na podstawie uchwały ostat­
niej konferencji UNESCO w 
Montevideo.

Rządy PRL i Grecji
wznawiajci
stosunki dyplomatyczne

Rządy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i Królestwa 
Grecji, ożywione pragnieniem 
wznowienia normalnych wza 
jemnych stosunków dyplo­
matycznych, postanowiły wy 
mienić stałe przedstawiciel­
stwa dyplomatyczne w stop­
niu poselstw.



na temat spotkania szefów rządów Anglii i ZSRR
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS opublikowała następujący komunikat:
.W sprawie korespondencji między W. Churchillem i W. 

M Mołotowem na temat spotkania szefów rządów Anglii 
i ZSRR.

Dnia 14 bm. w toku debaty zwołania konferencji ogólno 
w angielskiej Izbie Gmin nad europejskiej w sprawie bez 
projektem rezolucji, wniesio- pieczeństwa zbiorowego w Eu 
nym przez labourzystów w ropie, ,,zastapiła“ rzekomo 
sprawie zorganizowania spot- J proponowane przez W. Chur- 
kania między premierami -An ,chilla spotkanie szefów dwóch 
glii, Stanów Zjednoczonych i' rządów. Bezpodstawność tej 
Związku Radzieckiego, wygło-i motywacji wynika chociażby 
sił przemówienie premier An- z faktu, iż po zrezygnowaniu 
giu — W. Churcnill.

w swym oświadczeniu w 
parlamencie angielskim w 
dniu 14 bm. W. Churchill po­
dał do publicznej wiadomości 
treść poufnej korespondencji 
między W. Churchillem i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR — W. M. Mołotowem, 
jaka miała miejsce w lipcu i 
sierpniu 1954 roku w spra­
wie zorganizowania spotkania 
szefów rządów Anglii i ZSRR.
Nie przytoczono jednak przy 
tym dokładnego tekstu odnoś 
nych listów.

Z treści tych listów wyni­
ka, że po wysunięciu w dniu 
4 lipca ubiegłego roku pro­
pozycji w sprawie spotkania 
szefów rządów Anglii i ZSRR,
Churchill w swym liście z 27 
lipca cofnął swoją własną 
propozycję. Uczynił to pod 
pretekstem, iż propozycja rzą 
du radzieckiego, zawarta w 
nocie z 24 lipca, a dotycząca

I. LIST W. CHURCHILLA DO W. M. MOLOTOWA 
WRĘCZONY PRZEZ

AMBASADORA ANGIELSKIEGO W ZSRR HAYTERA 
W DNIU 4 LIPCA 1954 ROKU

(Tajne. Do rąk własnych)
będzie oczywiście1 Pragnąłbym być poinfor- 

mowany, jaki wpływ wy­
warta moja podróż do Ame­
ryki na Pana zdanie o wypo­
wiedzianym przeze mnie w 
dniu 11 maja 1953 roku ży­
czeniu w sprawie spotkania 
wielkiej trójki na najwyż­
szym szczeblu, jak również o 
oświadczeniach składanych 
co pewien czas przeze mnie 
w Izbie Gmin, iż jeśli okaże 
się to możliwe — postaram 
się sam nawiązać kontakt z 
waszym rządem, o Ile wyrazi 
on chęć po temu. Zdaję so­
bie jasno sprawę, ze w chwili 
obecnej Stany Zjednoczone 
nic wezmą udziału w spot­
kaniu, jednakże niewątpliwie 
zapoznał Hę Pan z bardziej 
życzliwym oświadczeniem w 
tej sprawie, złożonym przez 
prezydenta Eisenhowera na 
konferencji prasowej w dniu 
30 czerwca. Wydaje się mi, że 
Stany Zjednoczone ułatwią 
moją sytuację wobec amery­
kańskiej opinii publicznej o 
tyle, o ile potrafią.

O Powstaje kwestia: Jak 
" się ustosunkuje do tego

Pański rząd? Pragnęlibyśmy 
o tym wiedzieć, zanim zwró­
cimy się do was z oficjalną 
propozycją i rozpatrzymy ta­
kie kwestie, jak kwestia cza­
su i miejsca. Anthony Eden, 
z którym Pan odbył tak wie­
le przyjaznych rozmów, przy
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Dziękuję za Pański ważny 

list, przekazany mi 4 lipca 
przez ambasadora Haytera.

Rząd radziecki przestudio­
wał z zainteresowaniem ten 
list, którego znaczenie w zu­
pełności rozumie. Może Pan 
być przekonany, że Pańska 
inicjatywa spotka się z przy­
chylnością, na którą całkowi­
cie zasługuje, zwłaszcza w 
obecnej ogólnej sytuacji.

Pański projekt przyjaznego 
spotkania, w którym uczestni­
czyliby zarówno Pan Jak i pre 
mler G. M. Malenkow, oraz 
wypowiedziane przez Pana u- 
wagi o celach tego spotkania 
przyjęto w Moskwie z sympa­
tią. Rzecz jasna, że udział w 
takim spotkaniu p. A. Edena, 
którego osoba związana Jest 
blisko ze sprawą rozwoju sto­
sunków między naszymi kraja­
mi, uważan^ jest za zupełnie 
naturalny.

Mamy wrażenie, że taki oso 
bisty kontakt może przyczynić 
się do realizacji spotkania w 
szerszym gronie na najwyż­
szym szczeblu, o ile uznają to 
za stosowne wszystkie strony 
zainteresowane w rozładowa­

przez premiera angielskiego 
ze spotkania szefów rządów 
Anglii i ZSRR rząd angielski 
odmówił również udziału w 
konferencji ogólnoeuropej­
skiej.

W odpowiedzi W. M. Moło- 
tow w swych listach z 31 lip­
ca i 11 sierpnia wyraźnie 
wskazał, iż nie było podstaw, 
aby uzależniać sprawę spot­
kania szefów 2 rządów od pro 
pozycji ZSRR dotyczącej zwo 
łania konferencji ogólno­
europejskiej, a osiągnięty w 
tym czasie sukces konferen­
cji genewskiej powinien był­
by przyczynić się do uregulo­
wania również innych zaga­
dnień.

Poniżej zamieszcza się peł­
ne teksty listów wymienio­
nych w 1954 roku między W. 
Churchillem a W. lvi. Moło­
towem w sprawie zorganizo­
wania konferencji szefów 
rządów.

wraz ze 
mną. Nigdy nie miałem przy 
jemności spotkać się z pa­
nem Malenkowem albo też 
— o ile pamiętam z lat wo­
jennych — z którymkolwiek 
z Pańskich przyjaciół poli­
tycznych.

Byłbym bardzo rad, gdy- 
by Pan mnie poinformo­

wał, czy podoba się im myśl 
o przyjaznym spotkaniu bez 
porządku dziennego, a tylko 
w jedynym celu znalezienia 
rozsądnego sposobu współ­
życia obok siebie w atmosfe­
rze wzrastającego zaufania, 
łagodzenia napięć, w atmo­
sferze pomyślności.

I Mimo, że nasze spotkanie 
* — niezależnie od tego,

gdzie się odbędzie — będzie 
spotkaniem pełnym prostoty, 
nieoficjalnym i potrwa zaled­
wie kilka dni, może się ono 
stać preludium do spotkania 
na szerszą skalę, podczas któ 
rego wiele spraw mogłoby być 
uregulowanych. Nie jestem 
jednak upoważniony do wy­
powiadania czegokolwiek na 
ten temat, prócz własnych 
nadziei.

C Dużo myślę o naszych 
*-* przyjaznych stosunkach 

w czasie wojny i proszę o 
poinformowanie mnie możli­
wie jak najprędzej, co o tym 
sądzi Pan i Pańscy przyja­
ciele.

niu napięcia międzynarodowe­
go i w utrwaleniu pokoju.

Uważam za potrzebne za­
komunikować Panu ogólną 
opinię czołowych polityków w 
Moskwie. Wspominają oni nie­
raz nasze koleżeńskie stosunki 
w okresie wojny i wybitną ro­
lę, jaką odegrał Pan osobiście 
w tych wszystkich sprawach. 
Słusznie wspomniał Pan znów 
o tych czasach. Zachodzi py­
tanie, dlaczego — skoro w /ła­
tach wojny istniały między na­
szymi krajami stosunki mają­
ce tak pozytywne znaczenie 
nie tylko dla naszych narodów, 
lecz 1 dla losów świata — sto­
sunki te nie mogą rozwijać się 
w tym samym dobrym kierun­
ku również obecnie? Co się 
nas tyczy, to dążymy do tego 
i w tym właśnie duchu traktu­
jemy Pański list.
III. LIST W. CHURCHILLA
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Bardzo dziękuję za Pański 
list, na który odpowiem za
kilka dal.
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(Osobisty list premiera 

do p. Mołotowa)
Żałuję, że do chwili obec­

nej nie mogłem odpowiedzieć 
na przesłany przez Pana bez 
zwłoki uprzejmy list z dnia 
5 lipca, ale jestem przekona­
ny, że na podstawie swych 
rozmów z p. Edenem zrozu­
miał Pan, że musiałem zacze­
kać na doprowadzenie do koń­
ca konferencji genewskiej. 
Cieszę się. że osiągnięto tam 
porozumienie, ł mam nadzieję, 
że nie zostanie ono naruszone.

Zeznania świadków potwierdzają akt oskarżenia

Prokurator domaga się surowej kary
za zbrodnie kolaboracji i szpiegostwa

WARSZAWA (PAP)
Zeznania świadków, złożone w toczącym się przed Wojskowym Są 

dem Rejonowym w Warszawie procesie grupy agentów wywiadu 
amerykańskiego, wyraźnie scharakteryzowały kolaboracyjną działał 
ność osk. Skowrona, który w toku przewodu sądowego „nie umiał" 
wytłumaczyć życzliwości, jaką gestapowcy otaczali w czasie okupa­
cji jego osobę.
Świadkowie Myśliński, Zborow­

ski, Zakrzewski, Ryś i Leszczyński 
którzy pełnili w okresie okupacji 
odpowiedzialne funkcje w wywia 
dzie delegatury rządu londyńskie­
go i kontrwywiadzie AK — na­
świetlili rolę Skowrona w usiłowa 
niach utworzenia w Polsce rządu 
typu ąuislingowskiego.

Skdwron figurował w kartote­
kach kontrwywiadu AK jako osob 
nik współpracujący z okupantem. 
Zeznał o tym b. kierownik wydzia 
łu kontrwywiadu komendy głów­
nej AK B. Zakrzewski

Sw. A. Jankowski oświadczył, iż 
Skowron proponował mu w czasie 
okupacji udział w „rządzie pol­
skim", o którego utworzenie przy 
Centralnym Gubernatorstwie ubie 
gał się oskarżony wraz z pewną 
grupą ludzi.

W późniejszym okresie, kiedy
Jankowski zapytał Skowrona — 
kto za nim stoi — pokazał on do 
kument wystawiony przez gęsta 
po na nazwisko E. Skowrona i 
stwierdzający, iż okaziciel nie 
może być aresztowany ani zatrzy 
many bez porozumienia z gesta­

po.
Sw. A. Chłapowski — były kores 

pondent Associated Press — stwier 
dził na podstawie swych dość za­
żyłych stosunków ze Skowronem, 
że oskarżony szukał dróg łącznoś­
ci z ośrodkami na Zachodzie.

Relacjonując przed Sądem prze­
bieg rozmowy Skowron — Mason, 
świadek stwierdza, że Skowron mó 
wiąc o swym negatywnym stosun 
ku do Polski Ludowej, przedsta­
wił Masonowi zarysy planu swej 
działalności w kraju. Podstawą jej 
miała być głównie dywersja 1 wy 
woływanie w kraju fermentu i za 
mieszania. Skowron podejmował 
się również wpływać na hamowa­
nie produkcji śląskich obiektów 
przemysłowych.

Świadek zeznajc następnie, te 
niebawem po tej rozmowie Ma­
son wyjechał na pewien czas do 
Anglii, a po powrocie oświadczył 
mu, iż z oferty Skowrona nie 
skorzysta. Powtórzyłem tę odpo 
wiedź redaktorowi Skowronowi 
— mówi świadek — przyjął on 
ją spokojnie, oświadczając, że 
ma już łączność z Goetlem.

-H-
Wojskowy Sąd Rejonowy w 

Warszawie, przed którym toczy 
się proces grupy szpiegów wy­
wiadu amerykańskiego, wysłu­
chał przemówień stron.

Prokurator wojskowy— ppłk. 
H. Golozew»ki na wstępie swego 
przemówienia oskarżycielskiego 
stwierdził, że główne postacie 
rozpatrywanej w toku przewodu 
sądowego afery szpiegowskiej 
wywiadu amerykańskiego — to 
oskarżeni: Jerzy Lewszecki i L. 
Skowron.

„Pierwszemu — mówi proku 
rator — przypadła rola szpiega- 
emisariusza, drugiemu rola kan­
dydata na „premiera" emigracji, 
tudzież na szpiega i dywersanta. 
Pozostałym oskarżonym wyzna­
czono drugoplanowe role. Oskar 
żonym: Zofii Czołosińskiej i Fe 
liksowi Szczepańskiemu — role 
pomocników w tej grze szpie 
gowskiej, a dezerterzy, oskarżę 
ni: Józef Babiarz i Stanisław 
Rajkowski, przekradli się do kra 
ju jako szpiedzy wywiadu ame- 
rykańskiego — członkowie przy 
szłej sieci szpiegowskiej."

Prokurator, po omówieniu a- 
wantumiczej przeszłości oskar­
żonego Lewszeckiego w czasie 
jego służby w sanacyjnym woj­
sku, stwierdza: „dnia 9 maja

Po odbyciu narady z kole-1 zaproponować zwołanie oficjał 
gaml przygotowałem się do 1 nej konferencji z udziałem
przesłania Panu nowego listu, 
aby zaproponować spotkanie, 
powiedzmy w końcu sierpnia 
lub w pierwszej połowie wrze­
śnia, w jakiejkolwiek miejsco­
wości w pół drogi — takiej 
jak Bern, Sztokholm lub Wie­
deń. Tymczasem jednak opu­
blikowana została Pańska nota 
z dnia 24 lipca w odpowiedzi 
na naszą notę z dnia 7 maja. 
Nie odpowiada to naturalnie 
planowi, który miałem na my­
śli. Moje dążenia i nadzieje 
polegały na tym, by przepro­
wadzić nieoficjalne dwustron­
ne rozmowy między szefami 
obu naszych rządów, ale obec­
nie, po zakończeniu konferen­
cji genewskiej, postanowił Pan

1945 roku kończy 6ię rozgromie­
niem faszyzmu — wojna, ale dla 
Lewszeckiego wojna trwa dalej 
— staje on wówczas w szeregach 
walczących przeciwko postępo­
wi i własnej Ojczyźnie, czeka na 
nową mobilizację.

Stwierdzając, że oskarżony 
Lewszecki należał do płatnych 
agentów ośrodka amerykańskie­
go wywiadu „camp-king", pro­
kurator podkreśla, że „camp- 
king" to jeden z wielu ośrod­
ków wywiadu amerykańskiego, 
rozsianych na terytorium ade- 
nauerow»kiego państwa, w któ­
rych ze zdrajców i uciekinierów 
montuje się siatki szpiegowskie 
działające przeciwko obozowi po­
stępu i pokoju.

Podkreślając, że oskarżony 
Lewszecki stanął ramię przy ra­
mieniu z neohitlerowskim żołda­
kiem przeciwko swemu narodo­
wi, prokurator stwierdza: ..Kon­
szachty p. Andersa z p, Ade- 
nauerem nabrały ostatnio jesz­
cze żywszych kolorów i na emi­
gracji gruntują się coraz bar­
dziej antynarodowe koncepcje 
kolaboracji z neofaszystowskimi 
Niemcami.

Prokurator podsumowuje na­
stępnie dane z przewodu sądowe 
go dotyczące oskarżonych: Czo­
łosińskiej i Szczepańskiego, ob­

Bundesrat zatwierdził 
układy paryskie

(Ciąff dalszy ze słr. 1) 
falia, Bawaria, Badenia - Wir­
tembergia), Szlezwig-Holsztyn, 
Palatynat Reński, Hamburg i 
Brema, przeciwko układowi 
Dolna Saksonia 1 Hesja.

Z kolei Bundesrat zatwier­
dził układ o Zagłębiu Saary i

A. Bevan
wykluczony
z grupy parlamentarnej
partii labourzystawskiej

LONDYN (PAP) *
W środę, 16 bm., odbyło się 

posiedzenie grupy parlamentar 
nej labourzystów, na którym, 
rozpatrywano wniosek o usu­
nięcie Aneurrna Bevana ze 
składu tej grupy.

Podczas debaty jeden z człon 
ków grupy, Fred Lee złożył po- 
prawkę do wniosku kierownic­
twa grupy. Poprawka ta pro­
ponowała potępienie Bevana za 
„podrywanie autorytetu przy­
wódcy partii na forum Izby 
Gmin“ oraz wzywała ruch la- 
bourzystowski do zespolenia się 
wokół Attlee w walce o obale­
nie rządu konserwatystów. Po 
prawka ta została odrzucona 
138 głosami przeciwko 124, na­
tomiast wniosek o usunięcie 
Bevana z grupy parlamentar­
nej przeszedł 141 głosami prze­
ciwko 112.

W końcu marca zbiorze się 
egzekutywa partii labourzy- 
stow '-'ej w celu przedyskuto­
wania sprawy usunięcia Be- 
vana również z partii labou- 
rzystowskieg.

państw europejskich 1 Stanów 
Zjednoczonych, aby znowu 
omówić propozycje wysunięte 
przed kilku miesiącami przez 
rząd radziecki w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie, przy czym — jak sądzę 
— obecność szefów rządów na

LIST W. M. MOŁOTOWA DO W. CHURCHILLA 
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Potwierdzam odbiór Pań­
skiego listu z dnia 27 lipca.

Pisze Pan w swoim liście, że 
nasza propozycja zwołania 
konferencji ogólnoeuropej­
skiej w sprawie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie,

ciążonych zarzutami udzielania 
pomocy agentowi wywiadu ame 
rykańskiego — Lewszeckiemu i 
kontaktowania go ze Skowro­
nem — i stwierdza, że na plus 
Czołosińskiej należałoby zapisać 
fakt jej usiłowań w kierunku 
pewnego paraliżowania działal­
ności Lewszeckiego.

Omawiając przestępstwa oskar 
żomych: Rajkowskiego i Babia­
rza, oskarżyciel wskazuje, że o- 
baj ci dezerterzy i zdrajcy, to 
przeszkoleni amerykańscy szpie 
dzy, nasłani do Polski we wro­
gich celach i że zarzuty aktu <o- 
skarżenia wobec nich należy u- 
znać za w pełni udowodnione.

Prokurator w konkluzji swo­
ich wywodów, w toku których 
poddał kwalifikacji prawnej 
przestępcze czyny oskarżonych, 
wniósł o wymierzenie oskarżone 
ma Lewszeckiemu kary śmierci, 
oskarżonemu Skowronowi kary 
12 lat więzienia, oskarżonemu 
Rajkowskiemu 10 lat, oskarżone 
mu Babiarzowi 12 lat, oskarżo­
nej Czołosińskiej 7 lat i oskarż o 
nemu Szbzepańskiemu — 5 lat 
więzienia.

Obrońcy oskarżonych polemizo 
wali w swych przemówieniach 
z prokuratorem odnośnie kwali­
fikacji prawnej poszczególnych 
przestępczych czynów swoich 
klientów oraz wysunęli szereg o 
koliczności łagodzących.

Oskarżeni w „ostatnim słowie" 
prosili sąd o łagodny wymiar 
kary.

Sąd zapowiedział ogłoszenie 
wyroku w sobotę, dnia 19 bm.

odrzucił wniosek heski o prze­
kazanie sprawy komisji arbi­
trażowej. Decyzja ta zapadła 
21 głosami przeciwko 17. 
Przedstawiciele zachodniego 
Berlina wstrzymali się od gło­
su. Za przekazaniem sprawy 
do komisji arbitrażowej głoso­
wały Hesja, Dolna Saksonia, 
Bawaria i Brema.

Co się tyczy układu o po­
bycie wojsk okupacyjnych w 
Niemczech zachodnich oraz u- 
kładu o wejściu republiki boń- 
sklej do paktu atlantyckiego 
1 „unii zachodnio - europej­
skiej", to Bundesrat „nie zgłp 
sił żadnych zastrzeżeń", co u- 
znane zostało za dokonanie ra­
tyfikacji obu tych układów.

Pomimo przyjęcia układu o 
Zagłębiu Saary, Bunddsrat u- 
chwalił rezolucję, w której'wy 
suwa liczne zastrzeżenia.; Re­
zolucja traktuje rozwiązanie 
problemu Zagłębia Saary prze 
widziane w układach pary­
skich jako prowizorium i. re- 
zerwuje/ludnoścl tego obsza­
ru możność „swobodnego opo­
wiedzenia się za Niemcami". 
Przy sposobności rezolucja 
Bundesratu wysuwa hasła re­
wizjonistyczne.

Wreszcie Bundesrat przy­
jął rezolucję komisji spraw za 
granicznych, uchwaloną 26 lu­
tego przez Bundestag, w spra­
wie „przywrócenia Jedności 
Niemiec". Rezolucja ta zawie­
ra kilka ogólnikowych fraze­
sów na temat zjednoczenia 
Niemiec, Jako „najpilniejsze­
go zadania polityki niemiec­
kiej", jak również w sprawiejwuicó w ah ic i v ------ HniPffO
rokowań na ten temat między nie do mego poprzea 
mocarstwami okupacyjnymi, llistu.

tej konferencji rrlc jest prr^ 
widywana.

Zastąpiło to widocznie na 
pewien czas proponowane 
przeze mnie nieoficjalne spot 
kanie w małym gronie, które 
mogłoby się stać wstępem do 
konferencji trzech lub czte­
rech mocarstw na najwyż­
szym szczeblu.

zawarta w nocie z dnia 24 
lipca, zastąpiła widocznie na 
pewien czas proponowane 
przez Pana spotkanie szefów 
rządów naszych państw.

Muszę powiedzieć, że nie 
widzimy podstaw do tego, by 
uważać, iż wysuniętą w Pań­
skim liście z dnia 4 lipca 
propozycję odbycia nieofi­
cjalnego spotkania — i 
to bez żadnego porządku 
dziennego — należy uzależ­
niać od sprawy zwołania w 
ciągu najbliższych miesięcy 
konferencji dotyczącej zapew 
nienia bezpieczeństwa w Eu­
ropie.
VI. LIST W. CHURCHILLA 

DO W. M. MOŁOTOWA 
PRZEKAZANY 

PRZEZ P. HAYTERA 
6 SIERPNIA 1954 ROKU 
(Prywatny i osobisty list 

od premiera 
do pana Mołotowa)

Dziękuję Panu za Pański 
list z 31 lipca. Nie było moim 
zamiarem zawiadomić Pana, 
że zmieniłem w jakimkolwiek 
stopniu swój początkowy pro­
jekt. Jednakże fakt, że pono­
wił Pan niespodzianie swą 
propozycję berlińską — stwo­
rzył nową sytuację, ponieważ 
niemożliwe byłoby prowadze­
nie wielkiej oficjalnej konfe­
rencji międzynarodowej rów­
nocześnie z nieoficjalną kon­
ferencją dwóch mocarstw na 
najwyższym szczeblu, którą 
proponowałem i która, jak mi 
się wydaje, również Pana zda 
niem mogłaby się okazać po­
żyteczna. Rządy brytyjski, a- 
merykański i francuski, do 
których Pan się oficjalnie 
zwrócił, przygotowują obec­
nie swe odpowiedzi. Mimo że 
ministrowie Anglii i innych 
krajów mogą być w podró­
żach w tym czasie, sądzę, że 
odpowiedź od trzech zainte­
resowanych rządów na Pana 
notę dyplomatyczną będzie 
prawdopodobnie wysłana w 
ciągu bieżącego miesiąca. A 
więc zaczekajmy do czasu, 
póki nie dowiemy się, co w 
związku z tym nastąpi > a na'" 
stępnie przestudiujmy raz je­
szcze mój projekt w świetle 
tych wydarzeń.

VII. LIST 
W. M. MOŁOTOWA 

DO W. CHURCHILLA
PRZEKAZANY 

PRZEZ J. A. MALIKA
12 SIERPNIA 1.954 ROKU 

(Prywatny i osobisty list
W. M. Mołotowa 

do premiera W. Churchilla)
Otrzymałem Pański list z 6 

sierpnia, w którym zawiada­
mia Pan, że nie zmienił Pa-*1 
w jakimkolwiek stopniu swe­
go początkowego planu i ze 
zamierza Pan powrócić do tej 
sprawy.

Jeśli chodzi o naszą propo­
zycję w sprawie konferencj 
ogólnoeuropejskiej oraz y 
sprawie konferencj i min^ 
strów czterech państw — Ja 
Panu wiadomo — jest tó od­
powiedź na odnośna 
trzech, rządów’ z 7 maja, 
nasza odpowiedź — rzecz zro­
zumiała — odraczana hy* 
do chwili zakończenia kon 
ferencji genewskiej. Ze swej 
strony uważam, że pozytywne 
rezultaty osiągnięte w 
wie powinny byłyby się Prz27 
czynić do uregulowania ro 
nież innych zagadnień.

W związku z Pana uwaga­
mi na temat naszej noty z 
lipca uważałem za konieczne 
uczynić niniejsze uzupełń -

notę
Ta



W piqfek wieczorem

tylko Franek
zakwalifikował się
do półfinału

W piątek wieczorem odbyło i 
się 21 walk drugiej puli 
ćwierćfinałów. Oto wyniki:

Waga musza: Kukier jedno­
głośnie wypunktował Wieczor­
ka (Stalinogród); Hajduga zwy 
ciężył na punkty Żurawskiego 
po bardzo ładnej walce.

Kogucia: Zawodnik Pozna­
nia Stylo jednogłośnie prze­
grał na punkty z Dodoklem 
(Kraków); Stefaniuk zakwallfi-: 
kował się do półfinałów na 
skutek niedopuszczenia przez J 
lekarza Manelskiego (Pz.)

Piórkowa: Soczewiński po­
kona! na punkty Paździora; 
Brychlik w I starciu wygrał 
przez tko z Panczyszyną (Opo­
le).

Lekka: Milewski (Gdańsk) 
pokonał w II starciu przez dys 
kwalifikację Szewczyka: po-
znańczyk Wytyk uległ na pun­
kty zawodnikowi krakowskie­
mu — Domino.

Lekkopółśrednia: Niedźwiec 
ki (CWKS) pokonał w III star­
ciu przez tko Kapturskłego 
(Pz.). Kapturski doznał rozcię­
cia policzka Piński (Szczecin) 
wypunktował Kaczmarczyka 
(Opole).

Półśrednia: Drogosz (CWKS) 
zwyciężył w II starciu przez 
tko Pacułę (Opole); Guziński 
(Łódź) wygrał z Kałużnym 
(Łódź).

Lekkośrednla: Pietrzykow­
ski w II rundzie zakończył 
walkę z Bartosiewiczem (Olsz­
tyn); Płaskociński (Kraków) 
stos. 3:2 pokonał Cyrana 
(Łódź).

Średnia: Piórkowski po nie­
czystej walce odniósł punkto­
we zwycięstwo nad Żuchow- 
skim (Opole); Dampc (CWKS) 
wygrał w. o. na skutek nie­
dopuszczenia przez lekarza 
Mitzberga (Ziel Góra).

Półciężka: Lels (Bydg.) wy­
grał na punkty z Czaplińskim 
(CWKS): Wojciechowski (Sta- 
llnogród) zakwalifikował się 
do półfinału na skutek niedo­
puszczenia Urbana; Franek 
zwyciężył jednogłośnie na pun 
kty Majchrzaka (Kielce).

■SPOBTOWif | •SPOBTOWiJ
---------------
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Z bokserskich mistrzostw Polski

Rewelacyjna forma Grzelaka
(Od specjalnego wysłannika ,,Głosu")

Reprezentacja Poznania
na mistrzostwa Polski 

juniorów w boksie

W piątek o godz. 15 zakon 
czyły się walki pierwszej tury 
ćwierćfinałów bokserskich mi 
strzosiw Polski. W puli tej od 
było się 19 walk, w których 
14 zakończyło się zwycię­
stwem punktowym, 3 przez 
t. k. o. i dwie — walkowerem.

Najpiękniejszą walkę dnia sto 
czyi reprezentant Poznania w 
wadze półciężkiej — Grzelak z 
Michalakiem (Gwardia — Gd.). 
Walka ta porwała widownię — 
która niemal bez przerwy na­
gradzała piękne i precyzyjne cio­
sy Grzelaka oklaskami. Grzelak 
bił długimi seriami silnych cio­
sów na żołądek i szczękę, a ze 
wszystkich zwarć wychodził z 
ciosem. Każdy jego lewy prosty 
dochodził do celu. Michalak, któ 
ry niewiele miał do powiedze­
nia w tym pojedynku, mimo o* 
trzymania niezliczonej ilości cio­
sów, walczył czysto, nie trzymał 
i nie przepychał się.

W rezultacie Grzelak zwycię­
żył wysoko na punkty — 60:50, 
60:52 i 60:53. Już teraz uważany 
jest on za najbardziej pewnego 
faworyta do tytułu mistrzow­
skiego w wadze półciężkiej. W 
sobotę spotka się on w półfinale 
z Czaplińskim (ĆWKS). albo — 
Lisem (Stal — Bydgoszcz).

Równie dobrze spisał się re­
prezentant naszego wojewódz­
twa w wadze lekkiej — Kacz­
marek (Budowlani), który poko 
nał Jamroza (Stal — Rzeszów).

Już w pierwszej rundzie lewy 
hak Kaczmarka na żołądek kła- 
dz:e przeciwnika na deski. W 
podobnej opresji znajduje się 
Jamroz w drugim starciu. 
W trzeciej rundzie sędzia 
przerwał tę nierówną wal­
kę, ogłaszając zwycięstwo 
zawodnika poznańskiego. Kacz­
marek pokazał dobry boks, bił 
dużo z doskoków oraz zademon­
strował urozmaicony repertuar 
ciosów.

Poznaniak — Swiś zmierzył się 
z bardzo dobrym Nowakiem 
(CWKS — Bydgoszcz). Swiś nie 
walczył już tak jak z Chodorow 
skim. By> zresztą lekko przezię­
biony. Niepotrzebnie pozwalał u 
przedzać się przez Nowaka, Pra­
wie nigdy pierwszy nie zaczynał 
ataku, tylko czekał, aż zaataku­
je przeciwnik. Tylko na począt­
ku drugiej rundy Swiś zdołał na 
wiązać równorzędną walkę, tra­
fił wtenczas dwa razy Nowaka 
prawą kontrą, ale już w chwilę

Obwieszczenie
Wojewódzki Zarząd Łączności w Poznaniu

zawiadamia, że w dniach 21—30 marca 1955 r. 
o godzinie 9 do 14 odbędzie się w gmachu Wo­
jewódzkiego Zarządu Łączności w Poznaniu 
Przy ulicy Tadeusza Kościuszki nr 77, wejście 
z ulicy Armii Czerwonej — publiczna licytacja 
Przedmiotów z niedoręczalnych przesyłek pocz­
towych. K846

Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z wymianą szyn tramwa- 

na Strzeleckiej na odcinku od pl.
Wiosny Ludów do ul. Strzałowej zamyka się 
w/w ulicę dla ruchu kołowego z dniem 21 III.

______________ K845
Pracownicy poszukiwani
ilość murarzy i robotników przyjmie 

udowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w 
Uunaniu’ ul- Dr°sa Dębińska 10. Warunki wg 
^J^u Zbiorowego w Budownictwie. K816
J^iator potrzebny zaraz. RSP Introliga- 
—Poznań. 27 Grudnia 9. 4225g
$ Pilarzy wysokokwalifikowanych na wyjaz- 
y Przyjmą zaraz Zakłady Remontowo-Monta-

Przemyshl Papierniczego, Warunki pracy , 
S Umowy Zbiorowej w budownictwie. Zgło-

ve*?la ~~ Poznań, ul. Chudoby 24 — Dział 
f^Ł^Pokój 8, K822
PohL' drogisty na kier, sklepu na wyjazd w 
row ' Poznarńa poszukujemy. Zgłoszenia kie-
27 rC Wojew. Przedsięb. MHD, Poznań, uł. 
^fudnia 15, Sekcja Kadr K797tr -------------- ----------‘________ 2___________________
prznt??tk'. z Praktyką w przemyśle poszukuje 

e«siębiorstwo państwowe w Poznaniu. — 
g. z dokładnym życiorysem kierować do 

_5a Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K842.
^I^0Wn?1<a na stanowisko starszego planisty 
sam P^iednimf kwalifikacjami i praktyką do 
jn 0innego prowadzenia referatu w dziale 
bi_testycń Oszukujemy zaraz. Zgłoszenia oso- 
Wo ® w dziale kadr Poznańskich Zakładów Na-

°w Fosforowych w Luboniu k. Poznania.
K827

<lonik'n,e^ w.llle oarcele, 
£acb ooler»mZliych dzielni 
Nowak pnam Poszukuję
^1 26 teinaR7 QeCzerWOnel 

—<JłL87-95. l78Cg 

ze skła
rcdzinne nt, domki iedno- 
- nn'’ukn,> u,’rce,'> odęć.' 
bekar, 9M'p hi"z P'”-«

. 3876g

Parcele, domkt wille kamie 
nice. kupno, sprzedaż, zalat 
wia solidnie „Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9_____ 2876g

Kuplę dom 3-pokojowy z kuch 
nią, budynkiem gospodar­
czym 2 morgi ziemi, w dużej 
wsi, wprost od właściciela. 
Warunek: wolne mieszkanie, 
światło elektryczne, stacja 
kolejowa na miejscu. Oferty: 
Lwówek W!kp„ Ra'us’owa 3.

509 7p

później inicjatywę przejął No- | 
wak i zwyciężył wysoko na ounk 
ty — 60:52. 60:53 , 60:56. Czwarty 
z walczących w pierwszej puli 
ćwierćfinałowej — poznaniak 
Lidkę wszedł do półfinału wal­
kowerem. W sobotę walczyć on 
bodzie z Anielakiem z łódzkiego 
Włókniarza, który wypunktował 
Potockiego (Gwardia — W*wa).

W pozostałych pojedynkach 
padly następujące wyniki:

waga kogucia — Lebiedziński 
(Kol. Gdańsk) wypunktował Ła­
ska (Unia Łódź), Błaszkowski 
(Gw. Ziel. Góra) niejednogłośnie 
pokonał Kargola (Gw. Wrocław);

waga piórkowa — Boczarski 
już w pierwszym starciu wygrał 
przez t. k. o. z Graczykiem (Sp. 
Koszalin), Sokołowski wypunk­
tował Kinowskiego (Stal Gd.); 

waga lekka — Walczak (CWKS.
Bydg.) wygrał z Kleczarem; 

waga lekkopółśrednia — Dampc
(Gwardia Gdańsk) zwyciężył ze 
Strzodą (Stal St-nogród), Lewan 
dowski (Stal Bydg.) uległ na 
punkty Kudłacikowi (Gwardia 
Kraków);

waga półśrednia — Słowakie­
wicz (Start Wrocław) przegrał z 
Chmieleckim (Gwardia — Rze­
szów);

waga lekkośrednla — Żmijew­
ski (Gw. Wrocław) już w pierw­
szej rundzie pokonał przez t.k.o. 
Bochentyna (Flota — Gdańsk), 
Czajęcki wypunktował, używa 
iąc tylko lewej ręki (z powodu 
kontuzji prawej). Kulkowskiego 
(Budowlani — Białystok);

waga średnia — Planutis (Kol. 
Bydg.) zdobył punkty walkowe­
rem, Poleks (CWKS Bydgoszcz) 
po wyrównanej walce zwyciężył 
Gralę (Włókniarz Łódź — woj.), 
Poleks, obrońca tytułu mistrza 
Polski, jest w słabej formie i 
wszystkie swe walki wygrywa 
nie wysoko, z dużym wysiłkiem;

waga ciężka — Pietroń (OWKS 
Wrocław), po chaotycznej bija­
tyce, wypunktował odpornego 
na ciosy Krzemińskiego (Budów. 
Opole) i wreszcie w ostatniej 
walce Biel (Gwardia Kraków) 
jednogłośnie wygrał na punkty 
z Mańką (Budowlani Warszawa). 
Mańka w pierwszej rundzie le­
żał do 8 na deskach;

Wszyscy podani wyżej zwycięz 
cy walczyć będą w półfinałach.

Obecnie na punkty prowadzi 
okręg stołeczny — 11 pkt. i Kra 
ków — również 11 pkt. przed Po 
znaniem i Bydgoszczą, które po­
siadają po 10 pkt. Na trzecim

miejscu — Gdańsk i Stalinogród
— po 8 pkt. Potem idą: — Łódź 
(miasto) i Wrocław — po 7 pkt., 
Opole i Zielona Góra — po 6 
pkt., Kielce i Rzeszów — po 5 
pkt., Łódź (woj.) — 4 pkt., Biały­
stok — 2 pkt. oraz Koszalin, Lu­
blin, Olsztyn i Szczecin — po 1 
punkcie.

Punktacja powyższa obejmuje 
tylko pierwszą pulę ćwierćfina­
łów, nie obejmuje jeszcze walk, 
które stoczono w piątek wieczo­
rem. Czytelnikom wyjaśniamy, 
że za każde zwycięstwo przyzna- 
je się 1 pkt., zaś za tytuł mi­
strza dodatkowo dwa punkty, a 
za miano wicemistrza — 1 pkt. 
Lidkę, który w ćwierćfinale zwy 
ciężył walkowerem, nie zarobił 
nawet jednego punktu tym zwy­
cięstwem dla reprezentacji Po­
znania, albowiem regulamin nie 
przewiduje przyznawania żad­
nych punktów za zwycięstwa bez 
walki.

Na zakończenie dodamy jesz­
cze, że Manelski miał w piątek 
po południu stoczyć ćwierćfina­
łową walkę ze Stefaniukiem, jed 
nak z powodu pęknięcia bęben­
ka, którego doznał w czasie zwy 
cięskiej walki z Próchnickim — 
oddał punkty Stefaniukowi wal­
kowerem.

M. Flejsierowicz
* * *

Zakończone późnym wie­
czorem czwartkowe spotkania 
bokserskie, poza Już przez 
nas podanymi wynikami, przy­
niosły zwycięstwa następują­
cym zawodnikom, których po­
daj emy na pierwszym miejscu:

waga musza — Kukier — 
Kunc, Wieczorek — Wiatrzyk, 
Hajduga — Wilczek. Żuraw­
ski — Łakomy;

waga kogucia: Da-dok — Po
godziński, Stefaniuk — Majew 
skl;

waga piórkowa: Soczewiński
— Burczyńskl, Paździor — 
Rachwał, Brychlik — Szaliń­
ski;

waga półciężka: Majchrzak
— Biel:

waga ciężka — Węgrzyniak
— Grzywocz, Krasek — Mu- 
slał (ko), Uczyński — Zlelisko 
(ko).

Dwie ostatnie walki zakoń­
czyły się jedynymi dotychczas 
w mistrzostwach — knock- 
autami.

W dniach od 22—27 marca 
odbędą się w Stalinogrodzie 
bokserskie mistrzostwa Pol­
ski w kategorii juniorów, na 
których Poznań bęęlzie repre­
zentowany przez następują­
cych zawodników:

Niedziela 20 bm.
pod znakiem
piłki nożnej

Najbliższa niedziela stać bę­
dzie pod znakiem piłki nożnej. 
W dniu tym ruszą do boju dru­
żyny: I i II ligi.

Reprezentant Poznania — Ko­
lejarz rozegra pierwszy mi­
strzowski mecz w stolicy z 
CWKS, d<o którego wystąpi w i- 
dentycznym składzie, jak ubieg 
łej niedzieli, przeciwko Gwardii 
o Puchar Polski, z tym. że w 
bramce wystąpi — Paczkowski, 
Leszczyński Kolejarz w pierw­
szym pojedynku o mistrzostwo 
II ligi będzie miał za przeciwni­
ka na własnym boisku jedenast­
kę bytomskiego Górnika.

Do spotkań o mistrzostwo po­
znańskiej ligi międzywojewódz­
kiej staną wszystkie zespoły. W 
Poznaniu odbędą się małe derby 
pomiędzy Budowlanymi a Gwar 
dią. Wszystkie pozostałe mecze 
odbędą się poza Poznaniem. — 
Walczyć będą następujące pary: 
Gwardia (Szczecin) — Kolejarz 
(Goleniów). Start (Kalisz) — (Ko 
lejarz (Kępno), Sparta (Gniezno)
— Stal (Kalisz), Stal (Nowa Sól)
— Kolejarz (Szczecin), Gwardia 
(Gorzów) — Warta (Poznań).

Odwołanie
spotkań piłkarskich
klasy A i B

Prezydium Sekcji Piłki 
Nożnej WRKF w Poznaniu 
przeprowadziło lustrację 
boisk na terenie Poznania i 
woj. poznańskiego, która wy­
kazała, że większość boisk 
nie nadaje się do przeprowa­
dzenia w niedzielę, 20 bm., 
spotkań piłkarskich. Z uwa­
gi na to, jak również w trosce 
o zdrowie zawodników, Pre­
zydium Sekcji Piłki Nożnej 
WKKF postanowiło odwołać 
wyznaczone na niedzielę 
wszystkie spotkania o mi­
strzostwo klasy A i B.

waga papierowa: Gierczyk 
(Budowlani Poznań); w. mu­
sza: Broniś (Kolejarz Lesz­
no); w. kogucia: Ordyniak 
(Kolejarz Ostrów) i Smola­
rek (Warta Poznań); w. piór­
kowa: Walczak (Kolejarz
Ostrów); w. lekka: Obala 
(Włókniarz Kalisz); w. lekko­
półśrednia: Grochowiak (Ko­
lejarz Leszno); w. półśred­
nia: Jaworowicz (Włókniarz 
Kalisz); waga lekkośrednia: 
Pytlak (Wrarta Poznań); 
w. średnia: Dudziak (Kole­
jarz Leszno); w. półciężka: 
Mosiężny (Warta Poznań); 
w. ciężka: Buszka (Start Po­
znań). Sekundantem będzie 
trener Winkler z kaliskiego 
Włókniarza, a kierownikami 
ekipy Gajny i Adamski, (ł)

W niedzielę
wystartuję
motocykliści

Raidem Uniwersalnym, któ 
ry będzie zaliczony do punk­
tacji klasyfikacji sportowej, 
zainaugurują motocykliści 
tegoroczny sezon.

Organizatorem niedzielnej 
imprezy, w której spodziewa­
ny jest udział ponad 70 kie­
rowców będzie Unia-Stomil. 
Wystąpi ona z 14 zawodnika­
mi z Milewskim, Skublem, 
Zielińskim i Stefańskim na 
czele. Spodziewany jest rów­
nież udział zawodników z 
Wrocławia, Szczecina i Zielo­
nej Góry. Start do raidu na­
stąpi o godz. 9 przy ul. Golę- 
eińskiej. Trasa prowadzić bę­
dzie do Czerwonaka, dalej 
przez Owińska, Bolechowo, 
Murowaną Goślinę, obok Sko 
ków, w kierunku na Rogoź­
no, Słomowo, Parkowo przez 
Oborniki do Szamotuł skąd 
dalej do mety w Poznaniu. 
Po przybyciu na metę, około 
godz. 12 odbędą się w lasku 
golęcińskim konkurencje wy­
ścigowe.
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Zdobywajcie 
S. P. O.

ZŁOTO i SREBRO
na wagę kupuje

PHD „Jubiler"
SprZCdajfi obręczki złote i pozłacane, pierścionki, 

sygnety, bransolety złote i srebrne

Duży wybór zegarków naręcznych i kieszonkowych
Przyjmuje do sprzedaży komisowej zegarki, 
pierścionki, bransolety i inne przedmioty jubilerskie 
FACHOWA OBSŁUGA — DOSTĘPNE CENY

POZNAŃ, ul. Armii Czerwonej 57 
ul. Al. Lampego 10

k831 ul. Walki Młodych 2

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, sportki, cze 
skie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne drewniane 
gięte, dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H. Świetlik, Poz­
nań, Wrocławska 13. 3931g

Motocykle NSU 250 ccm. gór- 
nozaworowy kryty, „Puch" 
250 ccm. Stan obydwóch do­
bry, sprzedam. Poznań-Solacz, 
Pałucka 33._______  4037g
Akordeon 80 bas, 3 registry, 
sprzedam, Poznań, Kniew- 
skiego 21. m. 7. 4191g

Sprzedam lampy radiowe AL4 
—CL4. CY2, CBL1—ECH3. 
UBF11 i inne Poznań, Garba 
ry 65, m. 8. II ptr. 4191g

Lokale

Kupimy
magiel

z zapędem elektrycznym. 
Oferty kierować do Pow­
szechnej Spółdzielni Spo­
żywców. Wągrowiec, ul. 
Poznańska 18, do dnia 
26 marca br. K839

Kamienicę komfortową (trzy 
sklepy) przy ruchliwej ulicy, 
cena i50 000 rt oraz par­
celę 600 m*. opłotowana
(Rataje) spiesznie sprzeda: 
Metelski. Poznań. Armii Czer­
wonej 23. 4062g

Parcelę w Antoninku, 1238 
m*. okazyjnie sprzedam. — 
Poznań, Ogrodowa 5, m. 14, 
tel 22-61. 4242g

Idealną połowę domu ze 
składami na głównej ulicy 
sprzedam. Adres wskaźe Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 4035g.

Kopno
Tokarnię na pryzmach od je­
den metr toczenia — kupię. 
Wrociaw, Sępa Szarzyńskiego 
51. Wawrzyniak K825

Opony samochodowe, używa­
ne, w dobrym stanie (16 i 
17) kupi ,,Budomat‘‘. Ostrów 
Wlkp., Wolności 13/1, tel. 
704._______________ 500 lp

Kupię nowe dętki 525X16. 
Poznań, tel. 85-95. 4219g

Prof. dr. Zakrzewskie­
mu, dr. Ślązakowi, dr. 
Mollowi za wykonanie
trudnej operacji naszej 
Mariolce, oraz troskliwą 
opiekę lekarską składamy 
serdeczne

Bóg zapłać
Sł. Kaczorowie

Szczytniki Cz>erniejew- 
skie. 3948g

Sprzedaż
Sadzonki wysokogatunkowego 
rabarbaru sprzedam. Poznań- 
Żegrze, Rzeczańska 4. 4138g
Wialnię — sortownik do zbo­
ża z tryjerem komb. do bej­
cowania zboża org. „Petkus- 
Roeber nr 20“ sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 5094p.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nia w Jarocinie Wlkp., na 
podobne w Poznaniu, ewen­
tualnie poszukuję d0 remon­
tu 2—4-pokojowego. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. nr 3897g.

Samotna pracowniczka umy­
słowa szuka pokoju ewentu­
alnie wspólnego lub przej­
ściowego. Oferty Biuro ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
3958g.___________________

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, ładny pokój z 
używaniem kuchni, łazienki 
w okolicy Rynku Łazarskie­
go, na 2‘/s pokoju z kuch­
nią. łazienką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4255g.

Nauka
Pisania na maszynie na kur­
sie zaocznym (korespondencyj 
nym) uczy Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
PRL. Dział Kursów Zaocznych, 
Poznań ul. Chełmońskiego 7.

K806

Dnia 17 marca 1955 zmarła nagle nasza najuko­
chańsza mamusia, siostra i bratowa, śp.

z Brzozowskich

Władysława Łukaszykowa
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm., o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Rynek Sródecki 12.
Szczecin, Szczecinek, Leszno.

MASZYNY
DO LICZENIA (sumatory)

przyjmie w dzierżawę. Sp-nis im. 
Gen. Świerczewskiego w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 26. K775

Plisowanie, przyjezdnym w 
tym samym dniu, haftowanie 
welonów, bluzek mereżkę. o- 
krętkę, dziurki, paski, guzi­
ki. na poczekaniu wykonuje 
solidnie, tanio „Haftoplis“, 
Poznań. Mylna 24. 4193g

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed poł. j po poł. 
Specjał, nowoczesna protety 
ka steelonowa Poznań. Mic­
kiewicza 24 tel. 21-58.

3448g Samodziały z powierzonego 
surowca wykonujemy solidnie 
w 20 dniach Poznań. Wroc­
ławska 11. 4025g

Parkiet czyszczę mechanicz­
nie. Poznań Kozia 15. na­
rożnik Szkolnej. 4056g

Różne
Cerownia artystyczna, Poz­
nań pl. Wolności 1 przenie 
siona Kochanowskiego 5 m
5, I ptr. 2668g

t
Dnia 17 marca 1955 zmarł, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, 
brat, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy lat 75. śp.

Kazimierz Offierski
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm, o 
godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Bydgoszcz, Łódź. 4279g

Kazimierz Offierski
budowniczy

Członek honorowy Korporacji

zmarł dnia 17 marca 1955 r., przeżywszy lat 75.
W Zmarłym tracimy długoletniego, gorliwego członka

Korporacji, cenionego kotegę i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. o

godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała.
„STRZECHA"

Korporacja Budowniczych Poznańskich
4300g



NIEDZIELA
Aleksandra

Słońce w.: 5,57
18,04 

4,07
z.:

ł: 13,44
Księżyc w.:

Początkowo pochmurno z 
opadami deszczu i śniegu, 
później rozpogodzenia. W 
ciągu dnia zachmurzenia z 
możliwością przelotnych opa 
dów. Temperatura minimalna 
nieco poniżej 0 st. C„ mak­
symalna około + 3 st. C. 
Wiatry umiarkowane, chwi­
lami porywiste z kierunków 
zachodnich.

Młody i ambitny zespół artystyczny
w Koninie

Zespół Artystyczny im. Aleksandra Fredry przy 
Przedsiębiorstwie Robót Inżynieryjnych w Koninie 
istnieje od ubiegłego roku. Młody ten zespół jest 
„stary” doświadczeniami i dość znany w błizszcj i dal­
szej okolicy.

W tej chwili 21 członków zespołu żyje w oczekiwa­
niu swego występu eliminacyjnego, który odbędzie się 
wraz z innymi występami zespołów dramatycznych 
pod koniec bm. w świetlicy Poznańskiego Przemysło­
wego Zjednoczenia Budowlanego przy ul. Palacza 
w Poznaniu.

Zespół im. A. Fredry zgło- | kierownictwo Państwowego
sił na eliminacje „Grzech” 
Żeromskiego. Chce pokazać 
w Poznaniu to, co oglądali 
już mieszkańcy: Koła, Koni­
na, Turka, Wrześni, a także 
i mniejszych miejscowości, 
jak Kleczewa, Ślesina, Kram­
ska, Zagórowa, Skulska, Go­
liny... Aktorzy to ludzie am­
bitni i pracowici. • Pracowici 

j i — samodzielni.
Reżyser tego zespołu — inż.

Recital fortepianowy
Giuseppe Postiglione

W poniedziałek, dnia 21 
bm., o godz. 19,15 w sali Pań 
stwowego Teatru im. Bogu- Eugeniusz Malejewski, jest w 
sławskiego w Kaliszu odbędzie* zasadzie amatorem. Ostatnio 
się Kecital Chopinowski w wy : jednak złożył odpowiednie 
konaniu Giuseppe Postiglione papiery w związku z weryfi- 
(Włochy), uczestnika V Mię- kacją reżyserską. Inż. Male- 
dzynarodowego Konkursu im. : jewskiego uczyli tacy fa- 
Fr Chopina w Warszawde. , chowcy, jak Kazimierz Rudz-

w i - 'ki, Sławomir Lindner, dyrek-
, ™eszkantc.y : tor Teatru Wojska Polskiego
3 Ptiil r Pre ud’a' - mazurki,1— Neuman... Zresztą sam na- 

noctuin’ scherzo> P°' Ifliżał także do zespołu teatral 
' ' j nego. Działo się to wszystko

Recital organizuje Państwo-; w czasie wojny w oficerskim 
wa Filharmonia w Poznaniu.

Upośledzone miasto
Nasze miasteczko Ostroróg 

oddalone od Szamotuł o 10 
km. nie posiada lekarza. Do­
jeżdżający felczer urzęduje od 
9—13. Możemy coprawda za­
wezwać lekarza z Wydziału 
Zdrowia w Szamotułach tele­
fonicznie, ale tylko w godz. 
od 8—12 i od 15—18. Po 
tych godzinach pozbawieni je­
steśmy pomocy lekarskiej (w 
nagłych wypadkach) z powodu 
braku telefonu.

Na razie korzystamy z do­
brej woli komendanta MO. Z 
dobrej woli dlatego, że jest to 
telefon prywatny, a częste 
wstawanie w nocy po ciężkiej 
służbie nie należy do przyjem­
ności. (491)

K. W.
nazwisko i adres 
znane redakcji.

obozie jenieckim w Wolden­
bergu (Dziś Dobiegniewo).

Założyć i rozkręcić zespół 
nie było zadaniem łatwym. 
Należało przekonywać, wal­
czyć z oporami, zachęcać. I 
dopiero pierwsze oklaski do­
konały dzieła: usunęły reszt­
ki nieufności i zastrzeżeń. Z 
zapałem zabrano się do prób 
„Grzechu”. Wkład pracy i po­
ziom oceniła nie tylko wi­
downia, ale i — zawodowcy:

Wyroby kaliskie
eksportowane
do Belgii, Bułgarii, Egiptu

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, 
Poznań K—6—338

Teatru im. W. Bogusławskie­
go w Kaliszu.

Na temat wystawianej sztu­
ki odbywają się ożywione dy­
skusje wśród zespołu. Pogłę­
bia się także dojrzałość całego 
kolektywu. Zobaczymy co 
przyniosą eliminacje. Ale — 
zespół myśli już o przyszłości. 
Chce bowiem wystawić jedną

Ti ze współczesnych komedii 
! polskich.
!| — Pragniemy wejść w bliż-
i szy kontakt z kierownictwem
ii literackim teatru w Kaliszu. 

Był u nas zresztą tamtejszy
ii kierownik literacki... — mówi 
ij reżyser Malejewski. 
ii Ambitne są zamierzenia Ze 

społu im. A. Fredry podobnie 
jak sumienna i wydajna jest 
jego praca. Szkoda tylko, że 
na miejscu w Koninie tak 
trudno o potrzebną literatu­
rę dla teatrów amatorskich.

— Dostarczcie nam pozycji 
dramatycznych, klasycznych 
i współczesnych! — To nie 
tylko apel reżysera zespołu 
artystycznego z Konina, ale i 
innych. Przekazujemy go da­
lej ' właściwym czynnikom 
Domu Książki. A aktorom 
wystawiającym „Grzech” ży­
czymy sukcesu na elimina­
cjach w Poznaniu. (Ten)

KONTRAKTACJA
KUKURYDZY

u Kukurydzę można wprowa- 
i dzić do uprawy nieomal w 
h każdym gospodarstwie, roi- 
,i nym. Daje ona dwa razy 
I, tyle ziarna co zboże oraz du 

I żą ilość zielonki, doskonale

Aparaty radiowe, sprzęt sportowy, 
pomoce naukowe

ze zbiórki surowców wtórnych

Załoga Kaliskich 
Sztucznych produkuje piękne 
lalki, pudełka ebonitowe do 
mydła, szklanki, talerzyki, słu­
chawki telefoniczne i figury 
szachowe. Przedmioty te robio 
ne są z bakelitu.

Artykuły te rozprowadza się 
w kraju, a także eksportuje 
się je do Bułgarii, Norwegii, 
Syrii, Belgii. Irlandii, Egiptu, 
Holandii i Malty. (T. K.)

I nadającej się na kier-inkę. 
Ziarno kukurydzy ma dużą 

Tworzyw, h wartość pastewną, zwłasz-pastewną, 
cza, przy tuczeniu świń o- 
raz w żywieniu drobiu. Du­
że korzyści daje rolnikowi 

kontraktacja kukurydzy. 
Na, zdjęciu: aktyw spółdziel 
ni produkcyjnej w Grano­
wie (pow. Choszczno) dy­
skutuje na temat uprawy 

i kontraktacji kukurydzy 
CAF — fot. Podolski

JANUSZ LIK&WSKJ

ROZDZIAŁ II.
„Gdy panowie cygara kurzyli...”

1.
Dom na Ritterstrasse*) od frontu był re­

prezentacyjny, zdobiony rzeźbami półna­
gich kobiet, które z wyrazami wielkiego 
cierpienia na twarzy unosiły ręce do góry, 
przytrzymując występy dwu wykuszy pier­
wszego piętra. Ta półokrągła nisza po pra­
wej stronie, skąd widziało się. jak na dło­
ni wartownika odwachu prezydium policji, 
przedłużała salon mieszkania państwa 
Chorzęckich właścicieli „Księgarni Pol­
skiej”. Wyższe piętra, już tego niby — bal­
konu nie posiadały. Zajmowali je dwaj nie­
mieccy urzędnicy, rodzina emerytów, polski 
lekarz, no i właściciel kamienicy, szanowa­
ny powszechnie kupiec pan Kurdelski.

Na parterze wybudowano sklepy. Właści­
wie było ich cztery, lecz te po prawej stro­
nie, pod mieszkaniem księgarza połączo­
no w jeden wielki magazyn bławatów. Aby • 
nie urazić ani Niemców, ani patriotycznych 
uczuć swoich rodakow, pan Kurdelski nie 
kazał wymalować nad przedsiębiorstwem 
napisu „Textilien“ lub „Bławaty” — a po 
prostu swoje nazwisko. Ostatecznie każdy 
mieszkaniec miasta wie czym handluje pan 
Kurdelski, a jeśli nie — może obejrzeć wy­
stawę. Zresztą nazwisko należało do po­
wszechnie znanych. Każdy przechod.icń 
musiał je zauważyć, choćby nawet tego nie 
chciał Lśniło się ogromnymi, złotymi lite­
rami spod czarnej tafli szklanej. / tu 
również, z tych samych powodów, nie ka­
zał p. Kurdelski wymalować pełnego 'imie­
nia Jan, a tylko jego pierwszą literę. Gdy­
by zrobił inaczej zdemaskowałby swoją po­
stawę narodową wobec obu stron. Jan 
drażniłby władze, napisać Johannes albo 
Hans? Po prostu wstyd i strata najlepszej 
klienteli. Były to jednak nie warte głęb­
szej uwagi finezje prowadzenia handlu 
bławatami w b. zaborze pruskim.

Bramę wejściową posesji wyłożono ka­
flami malowanymi w ciemno-zielone liście. 
Przy wiecznie otwartych drzwiach na fron-

«) Ulica Rycerska

tową klatkę schodową, stał na niewielkiej 
kolumience posążek greckiej bogini, broń 
Boże — nie nagiej. Okrywały ją co prawda 
zwiewne, lecz w każdym razie szaty. Po­
dobno miała to być figurka Pallas Ateny 
lub Nike. Bardziej trzeźwym obserwatorom, 
znającym trochę rzeźbę klasyczną wy­
dawało się jednak, że przypisywanie temu 
tuzinkowemu kiczowi podobieństwa do an­
tycznych arcydzieł jest bezczelną obrazą 
starożytności. Posążek obok schodów (skąd 
zawsze wiało zapachem nafty, którą wycie­
rano stopnie) jak i reszta „upiększeń” nie­
wiele miały wspólnego ze sztuką. Liście na 
przykład pochodziły chyba z jakiejś kos­
micznej fantazji, wystroje sufitów, gdzie 
pomieszano sztukaterię z malaturą olejną, 
raziły brakiem gustu i harmonii, a przede 
wszystkim — celowości, świadczyły jednak 
o dążeniach właściciela kamienicy do este­
tyki wnętrza sw^ojej nieruchomości, a to 
było ich celem.

Na bramie te chwalebne usiłowania za­
kończono. Pchając napotkane przed sobą 
drzwi, mogło każdego ogarnąć uczucie nud­
nej, dusznej szarzyzny. Maleńkie podwórze 
okrywał nikły skrawek nieba, skąpiący 
światła mieszkaniom w oficynach. W kącie 
wycementowanego podpórka rozkładał się 
szczelnie zamykany śmietnik, obok które­
go, bliżej bramy wjazdowej, leżał stos ce­
gieł. Pozostały one jeszcze od czasu remon­
tu sklepu p. Kurdelskiego. Wejściem po 
lewej stronie, wąskimi krętymi schodami 
można było/ się wdrapać na trzecie piętro, 
gdzie mosiężna tabliczka oznajmiała, że 
mieszkają tutaj Skrzypczakowie.

Oto matka rodziny, o twarzy zmęczonej 
życiem, w którym trzeba się przepychać 
i z trudem torować sobie drogę, by związać 
koniec z końcem. Włosy ma czarne, ukła­
dające się w loki i nawet najstaranniejsze 
ściągnięcie warkoczy nie pomaga — zaw­
sze się nad uszami wichrzą. Oczy wyblakłe, 
cera blada, nie, stanowczo Zocha okazem 
zdrowia nie była. Dotąd w jej rodzinie by­
wały marne dni, jak z owych „siedmiu lat 
chudych”, o których poucza biblia, lecz złe 
nigdy nie trwało długo — liczyło się je na 
miesiące, najwyżej kwartały. Teraz tylko 
bieda ponad miarę trwa.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Plan kontraktacji 
lnu i konopi
przekroczony

Przedsiębiorstwo Skupu Su­
rowców Włókienniczych i Skó 
rżanych w Pleszewie (pow. Ja­
rocin) wykonało do dnia 28 lu 
tego br. pian kontraktacji lnu 
w 105 proc., a konopi w 113 
proc.

Do przekroczenia planu kon 
traktacji przyczynili się prze­
de wszystkim pracownicy dzia 
łu skupu GS. spółdzielcy oraz 
służba agrotechniczna.

Niektóre spółdzielnie pro­
dukcyjne i to: Potarzyca, Bo- 
rowice i Kuczków przekroczy­
ły znacznie areał planowany 
pod uprawę lnu. Za przykła­
dem tych spółdzielni poszli 
chłopi indywidualni.

Spośród dziewięciu powia­
tów, które podlegają PSSW i S 
w Pleszewie kontraktacja naj­
lepiej przebiegała w Jarocinie 
i Krotoszynie.

St.- Zuszek
korespondent

Szeroko rozwinięta w
Wielkopolsce szkolna akcja 
zbiórki przemysłowych su­
rowców wtórnych dała w 
I półroczu roku szkolnego 
1954/55 poważne wyniki.

We współzawodnictwie 
międzyszkolnym brało u- 
dział 910 szkól. Dzieci ze­
brały w tym okresie prze­
szło 275 ton makulatury, 
szmat i stłuczki oraz 65 ty­
sięcy butelek.

W akcji zbiórkowej przo­
dowały szkoły w Popowie 
(pow. Szamotuły), w Uśei- 
kcwie (pow. Oborniki) i w 
Dąbrowie (pow. Kroto­
szyn). Szkoły te otrzymały 
najwyższe nagrody pienięż­
ne.
Natomiast za sprawną or­

ganizację zbiórki proporzec 
przechodni zdobył po raz 
trzeci, tzn. już na własność 
— Wydział Oświaty PRN w 
Obornikach. Pracownik Wy­
działu Oświaty — Rachuta w 
Krotoszynie otrzymał II na­
grodę, a pracownik Wydz. 
Oświaty — Remmer w Czarn­
kowie III nagrodę.

Należy podkreślić również 
dużą pracę i pomoc nauczy­
cielstwa w akcji zbiórkowej. 
Za wydatną pomoc otrzymali 
nagrody pieniężne nauczycie­
le: Janusz Wesołek z Popowa 
(pow. Szamotuły), Flaszczyń- 
ski z Uścikowa (pow. Obor­
niki), Franciszek Zmyślony z 
Dąbrowy (pow-. Krotoszyn), 
Walerian Kurzawa z Czarn­
kowa i Henryk Kurowski z 
Marylina (pow. Czarnków;.

Dzięki otrzymaniu nagród 
pieniężnych będzie można 20 
tzkół w woj. poznańskim za­
opatrzyć w aparaty radiowe, 
sprzęt sportowy i pomoce 
naukowe.

Prócz surowców przemysło­
wych wtórnych młodzież 
szkolna zebrała także 690 
ton złomu i 20 ton metali ko­
lorowych. Nagrodę indywidu­
alną za mobilizację młodzie­
ży do tej akcji oraz za odpo­
wiednie jej organizowanie o- 
trzymał nauczyciel Zbigniew 
Szatkowski z Parkowa (pow. 
Oborniki). A uczniowie tej 
szkoły otrzymali I nagrodę w 
wysokości 1000 zł.

Niestety, dzieci z wielu 
szkół w pow. chodzieskim zo-

stały pominięte przy rozdzia­
le nagród, gdyż Wydział O- 
światy Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Cho­
dzieży nadesłał sprawozda­
nie z akcji zbiórkowej z mie­
sięcznym opóźnieniem, w 
przyszłości pracownicy Wy­
działu Oświaty w Chodzieży 
powinni przestrzegać termi­
nu przy nadsyłaniu sprawo­
zdań. Niedbalstwem swym 
wyrządzili krzywdę młodzieży 
szkolnej, która mimo znacz­
nych osiągnięć w akcji zbiór­
kowej nie otrzymała nagród.

Nie wszyscy wychowawcy 
zdają sobie sprawę ze zna­
czenia zbiórki surowców wtór 
nych, z których przecież w 
poważnym stopniu korzysta 
nasz przemysł. Dowodem te­
go braku zrozumienia jest 
fakt, że na 2115 szkół w 
Wielkopolsce dotychczas bra­
ło udział w tej akcji tylko 
910.

Ulica zalana wodą...
Mieszkańcy ul. Średniej w 

Wągrowcu od kilku lat inter­
weniują w Prezydium MRN o 
naprawienie ulicy, jak dotych­
czas jednak bez żadnego 
skutku.

A przecież żale mieszkań­
ców są w pełni uzasadnione, 
gdyż w czasie roztopów ulica 
ta jest dosłownie zalana wodą. 
Ponadto jest ona słabo oświe­
tlona, co jeszcze bardziej u- 
trudnia życie mieszkańców.

I dlatego właśnie Prezy­
dium MRN powinno zająć się 
jak najprędzej naprawą tej 
zapomnianej ulicy. (Kdw)

Zespół Artystyczny Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Śremie wystawił ostatnio ..Skąpca” Moliera. Przedsta­
wienie to cieszyło się dużym powodzeniem i na życzenie 
mieszkańców kilkakrotnie je powtarzano.

St. Urbaniak
Czytelnictwo książek w Kaliszu rozwija się pomyślnie.. 

Kolporterzy zakładowi nie mogą nadążyć z dostarczaniem 
dzieł Szołochowa, liii Erenburga, a jeśli chodzi o naszych 
współczesnych pisarzy to: Brandysa, Fiedlera i Meisnera. 
Dużym powodzeniem cieszą się również powieści Sienkie­
wicza, Prusa. Reymonta i Żeromskiego. ,

Stwierdzpno jednak, że nie wszyscy kolporterzy wywią­
zują się ze swych zadań. W Zarządzie Budowlanym i/p. 
kolporter słabo pracuje. Rada Zakładowa i aktyw spo­
łeczny winni pomóc kolporterowi, aby książki docierały Ido 
całej załogi.

T. Kaczmarek
Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowego w Wągrowcu 

uruchomiły z dniem 15 bm. punkt usługowy malarski. W 
•zakres prac usługowych wchodzi: odnawianie mieszkań 
i świetlic, malowanie mćbli, szyldów itp.

K. Walczewski
W celu zorganizowania obrony przed ewentualną powo­

dzią utworzony został w Poznaniu Wojewódzki Komitet 
Przeciwpowodziowy. Równocześnie powołane zostały ko­
mitety w powiatach Wielkopolski, a zwłaszcza nad Wartą 
i Notecią.

W Obrzycku, Wronkach, Nadolniku, Biezdrowie, Choj­
nie, Sierakowie i innych miejscowościach powiatów: sza­
motulskiego, obornickiego, międzychodzkiego, a także 
i częściowo czarnkowskiego ustalono już plany pracy i po­
dzielono funkcje wśród członków komitetów w razie nie­
bezpieczeństwa powodzi.

J. Jakubowski

Wykonali roczne plany
dostawy żywca

W realizacji planu marco­
wego skupu żywca spośród 
22 gromad powiatu wc. tyń- 
skiego najlepiej spisuje się 
zamieszkała w większej części 
przez małorolnych gromada 
Obra, która nie ma już w tej 
chwili żadnych zaległości w 
dostawach. W czołówce znaj­
dują się również gromady: 
Widzim Stary, Ruchocice, Nia- 
łek Wielki i Siedlec. Najgo­
rzej wykonują swoje obowiąz­
ki gromady: Kaszczor, Chobie- 
nice, Jabłonna i Tuchorza.

Coraz więcej rolników prze­
kracza już roczne plany dosta­
wy żywca. W Widzimiu Sta­
rym — Teofil Gwiazdowski, 
posiadający 9-hektarowe go­
spodarstwo, wywiązuje się do­
brze ze swoich wszystkich za­
dań. M. in. wykonał plan rocz­
ny dostawy żywca i sprzedał 
ponad plan ok. 500 litrów 
mleka. Plany roczne dostawy 
żywca przekroczyli również 
małorolni: Antoni Leśnik i An­
toni Skrzypczak z Adamowa, 
Wojciech Kryś i Jadwiga Mais 
z Dąbrowy Nowej. Z tej sa­
mej wsi Wiktoria Adamczak 
(6 ha) dostarczyła już ponad 
plan roczny 126 kg mięsa.

Ze wsi należących do gro- 
mady Widzim Stary najwięk­
sze zaległości w podatku grun 
towym posiada Adamowo. Na­
tomiast w płaceniu należności 
finansowych wyróżniają się 
Andrzej Kolm i Teofil Gą- 
czarko. W gromadzie Siedlec 
dobry przykład dał radny GRN 
Chryzostom Nowak, który 
wraz z Feliksem Moderem 
pierwszy w gromadzie wyko­
nał plan dostawy żywca. W 
Rakoniewicach na pochwałę 
zasługuje Albin Rostowski.

H. Kozłowski 
korespondent

Teatry i kina
w Poznaniu

OPERA — godz. 19 „Baron 
cygański" \

TEATR POLSKI -I godz. 19
„Dom kobiet"

TEATR NOWY — godz. 15.30 
„Skąpiec", g. 19 „Imieniny 
pana dyrektora"

KOMEDIA MUZYCZNA — 
godz. 16 i 19.30 „Bosman 
z Bajki"

ESTRADA SATYRYCZNA — 
g. 19.30 „Karoca odjeżdża 
19.30“ .

TEATR LALKI I AKTORA 
— g. 14 i 16.30 „Przygody 
misia z cyrku"

APOLLO — g. 10 „Sekretarz 
rejkomu" (radziecki °n

j lat 12). g. 12, 14, 16. 18 i 
„Wakacje pana Hulot 
(francuski — od lat 7)

BAŁTYK — g. 12 -VVi®1(^i
balet" (radź. — od lat 1”). 
g. 14) 16, 18 i 20 „Alarm 
w cyrku" (NRD — od la 
12)

MUZA — g. 10. 12 i 14 „Ta­
jemnicza wyspa" (radź, 
od lat 7), godz. 16. 18 i 20 
„Dwa hektary ziemi" (hin­
duski — od lat 14)

R1ALTO — godz. 10 i 16 
„Skrzydlaci obrońcy" (ra­
dziecki — od lat 7), g-.1 ; 
13.15 i 14.30 „Czarodziejski 
ptak" (radź. — od lat k 
g. 18 i 20.15 „Młodość Cho 
pina" (polski — od lat


